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NOWOŚCI W ARSZAW SKIE. 

Rada Administracyjna przez postanowienie 
z dnia 6 m. b. mianowała: 1) Jakóba Step- 
j skiego dotąd Sędziego Trybunała Cywil: Woi; 
Lubelskiego , Sędzią Kryminalnym Woiewództw 
Lubcls: i Podlaskiego. 2) Jgnacego Gruszec- 
kiego dotąd Sędziego Tryb: Gywil: Woic: Po- 
dlaskiego, Sędzią Tryb: Cywil: Woiewództwa 
Lubelskiego, 8) Wincentego Cichorskiego 
dotąd Podpisarza Tryb; Cywil: Woie: Kaliskie« 

go, Sedzią Tryb: Cywil;*Woie: Podlaskiego. 
Treść zdania sprawy czytanego na ze- 
braniu ogólnem _„dkcjonarjuszów Towarzy- 
stwa Wyrobów Zbożowych, d, 15 Sty: 1827, 
—Wyznaczona na przeszłeiń ogólnem zebrania 
Rada stanowcza, tym sposobem urządziła się: 
obrała Prezesem P. Henryka Zabietłe, Kas- 
sjerem P, A. G. Gejsmera, dozór i rewizją 
kassy oddała PP. T. Łubieńskiemu, A. Deple- 
rowi i F. Kelerowi starszemu; zaś Rachunkami 
i Korresspondencją trudnił się P. Maurycy 
Kossowski. Komplet mniejszy Rady złożo. 
ny z Prezesa i PP. Kossowskiego ii /irzywo” 
szewskiego ,trudnił się wykonywaniem zleceń 
Rady. Czynności roku zeszłego były następu» 
iące: Otrzymano od Rządu przy nowej dro- 
dze Jerozolimskiej płac obejmuiący morgów 
pol: 5 i prętów 252, za. 146 złp: rocznego 
ezynszu; postanowiono na nim wystawić młyn, 
ało którego P. Szuch, budowniczy, plau spo* 
 aządził. Położenie młyna: w bliskości Wisły 
w tem ieśt korzystnem: że oszezędzi się rocz- 


nie około 40,000 zło;, któreby kosztował tran. 
sport od- Wisły 100,000 korcy zboża i kilkuna- 
stutysięcy korcy węgla kamiennego, gdyby młyn 
w odległem od tćj rzeki był wystawiony miejscu; 
Że wrazie potrzeby można od wisły aż do mty- 
na poprowadzić kanał lub też drogę z kolei Żela. 
znej , jakoż w tym zamiarze przyiętć od Urzęda 
Muni: za opłatą rocznego czynszu 24; 100, ogród 
położony wzdłuż drogi między płacem naby 
tym a Swicem. Niskie położenie miejsca spra- 
wia iż iest obfitość wody dla machiny parowej 
potrzebnej. Machina parowa miała mieć tyl- 
ko siłę 40 koni i obracać 12 kamieni, iednak- 
Że po ścisłem obrachowaniu kosztów i zasta- 
nowieuiu się, iż powiększenie siły zarobnej 
będzie korzystnem dla Towarzystwa, postano- 
wiono wystawić machinę siły 60 koni i obra- 
caiącą 16 kamieni. — (Dokończenie nastąpi.) 
Dziewięć F/alców ułożonych na Gitarę Hi- 
szpań: przez ucznia Gulaniego, wyszły w Skła- 
dzie Muzyki Fr: Mlłukowskiego; cena zł 1 i pół. 
Wisła stanęła powyżej AM można prze- 
ieżdzać wprost ulicy Furmańskiej.—Dziś zi- 
mna stopni 9, j r » 
ROZMAITOS CL ` ; 
W nowo wyszłej Powieści historycznej pod 
napisem Tarło, znajduie się opis następuią- 
cy prawdziwego zdarzenia. 
Leszczyński zagrożony przez Szwedów zbli- 


- Łaiących się pod /V'arszawę , wyprawił matkę, , 
starszą i młodszą załedwie rok ` 


żonę, córkę 
amaiącą, do Poznania. Koło półnacy2 Wrze 


Król Stanisław 
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śnia, pod zasłoną znacznego oddziału szlach— 
ty, postępowały zwolna 4 poiazdy z familją 
Królewską. Wszystko w nich było przytemno« 
ści pozbawione , bo iednych żal i rozpacz , a 
drugich sem na wszelkie zewnętrzne wrażenia 
nieczułemi czynił. Po 3ch godzmach iazdy 
zatrzymano się w karczmie dla popaszenia ko- 
ni i dania spoczynku Tudziom. Poiazdy sta- 
nęły w stajni którą Żołnierze otoczyli do koła 
rozstawiwszy w pobliskości czaty. Nikt nie 
wysiadat z poiazda. Piastanka tylko, mimo 
woli zmuszona do tej podróży, dostrzegłszy 
iż się wszystko uciszyło, umtyśliła wykonać 
zamiar ucieczki. łatwo było wysiąść znoiaz- 
du, lecz iwudność zachodziła co robić ze śpią- 
cem dziecięciem które na tonietrzymała. Nie- 
chciałago narazić naiakowe niebespieczeństwo , 
lecz i w poiezdzie zostawić go nie mogła, bo 
składaiąc dziecko: w ciasrem miejscu obok och- 
mistrzyni, pewnieby obojice przebudziła, Dla 
tego otworzywszy zwolnakaretę, wysiadłaz niej 
po cichu, poniosła dziecię do Żłobu i zrobi- 
wszy pościeł ze siana, ostrożnie ie wnim po- 
łożyła, sądząc Że przed wyiazdem albo dzie- 
cie się ocuci i płaczem zwróci na siebie uwa- 
gg, albo też kto na nie natrafi. W krótee po- 
tem usłyszano wystrzał u przednich czat. 
Wszystko zerwało się ze spoczynku, Okrzyk 
dobroni rozległ się po za stajnią. Z najwię: 
kszym pośpiechem ruszyły poiazdy.  Popłoch 
okazał się próźnym. Ale gdy w pomieszania 
wszystko postępowało, . przebudzona ochmi- 
strzyni dostrzegła, -Że piastunka z dzieckiem 


zniknęła. Na domysł woźnicy że może być ` 


w żłobie, bo przy prędkim wyjezdzie „ widział 
iak się w nim cóś bieliło, puściło się kilka- 
dziesiąt ludzi na powrot. Lecz karczma była 
już cała w ogniu. Od mieszkalnego budynku 
sięgał płomień aĉ do dachu słaienuego; śmiel- 
ai, przy trvzaskaiących nad głową wiązaniach 
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dacha > wpadli de stajni. Okropna fona oka- 
‘zata im bielącą się w żłobie poduszkę i powi- 
nięcie dziecięcia które spokojnie spało. Urg- 
dowani chwytaią ie, wypadaią drugiemi wto- 
tami i krzycząc oto iesł, iest, łącząsię 2 toś 
warzyszami, Dziecięciem tem była Marja, 
którą później zaślubit Król Franca: Ludwik XV. 
Za Zygmunta Angustaczasów żył Herburt 
mąż dzielny i śmiały. Razu pewnego osko-. 
ezony przez Żch Turków, gdy iuż miał być 
przez iednego z konia zrucony, znajwiększą 
przytomnością pochwycił za ramie drugiego , 
wyciągnął go z siodła, przywrócił sam sobie 
równowagę , i szczęślwie umnął do swoich. 
Kończyły się właśnie zapusty kiedy Bole- 
sław Król Polski upokorzywszy nieprzyjacioł, 
zaproszony do-pewnego.szląchcica , dobrej by: 


myśli. Lubiąc połowanie, udał się do bliskie- 


go lasu , wziąwszy z sobą 80 ludzi zbrojnych. 
Nieprzyiaciele ostrzeżeni przez zdrajców o u- 
bespieczeniusię Króla, w liczbie 3,000 i wieś 
gdzie Król ochotował i las otoczyli. Nie zląki 
się mężny Monarcha przewyższaiącej siły, U- 
pominawszy swoich aby w tak niebespiecznym 
razie nieodbiegali , aby kupy owych łotrzyków 
płoszyli; natavl na nich pierwszy z dobytym 
pałaszem. Poiężna rąbanina a szezęśliwa roz= 
pacz, dała ma wolne przez nieprzyiacioły 
przejście , lecz on nieszukał ucieczki ajezwy- 
cięztwa. Gofnął się rychło i tymże zapędem 
jeszcze się raz drugi przez tłumy owe prze- 
darł. Nie miał iuż więcej nad. 5ciu walecz- 
nych. Wszakże podobało się trzeci raz. iesz= - 
eze spotkać z nieprzyjacielem mocno iuż prze- 


rządzonym. Każdy Polak do kilkunastu ich 
'ubiiał,  Wtym: padł koń pod Królem i nim 


drugiego dostał, oskoczony długo się pieszo - 
wraca ścinać masiał , nie bez srogiej. klęski. 
przeciwników. Osirzeźeni tymczasem © nie- 
bespieczeństwie Królewskiem godownicy , rzue 
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cili się do broni'i bieglr na ratunek,  Naiez- 


dnicy obawiaiąc się liczniejszego wojska, pierz- 


chnèli , a Bolesław lubo z potrzaskanym szy- 
szakiem i nieiakiemi ranami, zwycięzcą do 
dawnej zabawy zapusinej powrócił. : 
W Jliszpanji iest góra dwojga kochanków, 
tak nazwana z następuiącej okoliczności, Kie- 
dy Maurowie zajmowali ieszcze znaczną część 
Hiszpanji, ieden Chrześcjanin młody dostat 
się im w niewolą do Grenady. Postawa przy- 
iemna i skromne ułożenie zniewoliły mu ser- 
ce córki iego pana. Widywał ią często, tchnął 
ku niej wzaiemną miłością, piękna Muzulman- 
ka, umyśliła odstąpić religji Machometa, u= 
ciec z kochankiem swoim dla połączenia się 
z nim wiecznym związkiem w kraiu Chrze= 
ścjańskim. Jakoż «wysunęli się iednej nocy, a 
gdy iuż kilka mił uszli, postrzegaią ścigaią- 
cych za sobąkilku ludzi na koniach. Niewie- 
dząc iak uniknąć pogoni wdarli się na skałę, 
u podnożu której byli się schronili. Lecz za- 
ledwie wdrapal: się na wierzchołek góry, na- 
djeżdźa Ojciec i każe imać zbiegów. Widząc 
iż wnet będą schwytani, i Że wszelka nadzieja 
ratunku zniknęła, rzucili się w swoie objęcia 
i ściskali najczulej, a- polecaiąc się Bocu 
Chrześcjan skoczyli ze skały na dolinę, i *pa- 
dli nieżywi przy nogach ojca Żałuiącego za- 
późno swoiej surowości. ©d: tego zdarzenia 
smutnego nazwano tę skałę górą dwojga ko- 
chanków. ; 
Niedawno Pan N. w iednej z restauracji 
+... ._ okazywał przytomnym tam zna- 
iomym i gościom, piękny brylantowy pier- 
cień, a kładąc go potem do kieszeni, zkąd 
był wyięty, ńicostrożnie upuścił na ziemię, 
Przybywszy do domu, sięga do kieszeni i nie 
"anajduie pierścienia. Daremnie posyła. służą- 


cego.i szuka wszędzie gdzie siętylko znajdo-. 


wał w tym krótkim przeciągu czasu, już po- 


„bardzie. 


czytuie zgubę za niepowrotną. Nazajutrz odbiera 
list od bez imiennego wtych prawie słowach : 
yPierścień WPana podjąłem i zastawiłem w Lom- 
Potrzeba zmusiła mnie do tego czy* 
nu; wkrótce swoię własność odbierzesz, skoro 
dostanę pieniędzy i zobowiążesz sobie serce 
człowieka, któremu *usłażyłeś w krytycznem 
położeniu» Wrzeczy samej pierścień zasta- 
wiony był w Lombardzie. 

Myśli i Zdania. — Można powiedzieć, iĝ 
występki czekaią nas w biegu Życia równie iak 
gospody, w których z kolei spoczywamy od- 
bywaiąc podróż; i wątpię, aby doświadczenie 
ustrzegło nas od tych występków, gdyby wol- 
no było dwa razy tęż samę drogę odbywać.— 
Łatwiej radzić innym niż sobie samemu. — 
Zazdrość karmi się wątpliwościami, a zamienia 
się w szaleństwo: albo zupełnie ustaie, kiedy 
przechodziemy z powątpićwań do pewności. — 
Na słońce i na śmierć nie można poglądać 
spokojnem okiem. — Nie szukamy: ludzi roz= 
sądnych ale takich, którzyby iednego z mąmi 
byli zdania. — Fortuna nikomu się tak ślepo 
nie wydaie iak tym którym nic dobrego nie 
czyni. — Najgwałtowniejsze namiętności opu= 
szczaią nas niekiedy, ale próźność zawsze nas 
niepokoi. —— Głupi iest nierównie znośniej- 
szy, ieśli będąc głupim nie iest upartym 

zarada. 
Pierwsze najczęstsze w zapusty, 
Jutro iest w wielu domach iako w czwartek tłusty. 
Drugie Pustelnik zwykle wymawia. ` 
A wszystko ulgę wcierpieniach sprawia» 
( Zeszła Szarada Turkot.) 

Podpisany właiciciek Kosmoramy przy nlicy Nowy 
Swiat Nr 1315, ma honor donieść P. P. iż widoki po 
3ci raz zmienione, akazuię: Sultana Machmeda gdy 
wjezdza do Meczetu w Carogrodzie. Widak wyspykEl- 
by i S.Heleny. Widok miasta Paryża. PowrótJenerala 
Masseny z miasta Nizzy w Prowancji. Panorama miasta 
Petersburga. Pałac Cesarski w Petersbur: Parada 
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w czasie wystawienia Pomników Minina i Pożarskiego 
w Moskwie. Miasta Moskwa i Ryga. Brzeg Baia. 
Brzeg miastą Pussolo. Pola Klizejskiego w wielkim 
Kairze. Pokoj w Taganrogu, w którym Blogo: pamięci 
Monarcha żyć przestał. Widok wewriątrz Ko- 
ścioła Katedralnego Panny Marji Kazańskiej w Peter- 
sburgu, czyli obrzędu Żałobnega.” Orsini. 
DONIESIENIA, 

Zwolnej ręki są do sprzedania Dobra Ziemskie 

mił 10 od Warszawy , mil 2 od Siedlec w Woiewódze 


twie Podlaskiem położone do 30 włok Chełm; gruntów, ^ 


łąk wybornych, pastwisk i lasu obejmuiące. Dalszą 
wiańomość pówziąść mozna u W. Watuszewicza Obroń= 
cy Sądowego, mieszkającego w Warszawie przy ulicy 
Krzywe koło w domu Jordana pod Nr 181, 
Podpisany założywszy Magazyn Fryzjerski i Pe- 
rukarski przy ulicy Krakow: Przedmieście Nr424, 
w którym dostać można łab obstalować za cenę mier- 
ną należących przedmiotów do tegoz Magazynu; ordz 
Pomady kraiowej dla konserwowania włosów, wąsów 
i faworytów. Przytem utrzymuie Golarnią i Strzy- 
żenie włosów ; Staraniem moiem będzie przez rychłą 
usługęi dobrą robotę zasłużyć na liczne odwiedzanie. 
Teodor Sniechowski, : 

Kto życzy nabyć tanio Karetę używaną, na dwie 
osoby, z Sma kołami; niech się zgłosi na Krakowski 
Przed: Nr 385, na Zgie piętro od tyłu, gdzie się Ma- 
slo Lipkowskie sprzędaie. 

Kilkaset sztuk drzewa opałowego iest do sprze- 
dania, częściowo tib ogółem za pómierną ceuę; dowie- 
dzieć się możia w Kassie Teatru Naro? 

W handlu na Krak: Przed; Nr 443 na przeciw Głó- 
wnego Odwachu , iest złożona Koniczyna Holenderska 
czerwono kwitnąca. Drogi gatunek tak zwanej Szwaj- 
carskiej Lucerny , która na lat ? się zasiewa. Trze» 
ci gatunek Koniczyny biało kwitnącej , która powsze- 
chuie dla Owiec się używa. Znajduie się także Sper- 
gel, Wyka, Rajgras francozki, Rajgras angielski. 

Przy ulicy Krakowskie Przed: Nr4l5, w domn Poe 
tockich w Straganie, są do sprzedania Bażanty, 

` gztuka po zł: 12. M. Kowalak a. 
Sw donin: pod Nr 1906 przy ulicy Przyrynek, iest 
13 sztuk Orien iiispekiowych zupełnie dobrych, za 
niską cenę do sprzedania. Dowiedzieć się o nich można 
w podwórzu tegoż domu, w oficyne:pe lewej strońie, 

Nauczycielka lub Nauczyciel wogący dawać 5 do 6 
godzin dziennie, początków ięzyka francuzkiego, ge- 

` ouse ig zgłosić spod "Nr 614 Lit: -J, przy ulicy Nie- 


enłej. na drugie "piętro w officynie po lewe! sirónie. 
. Podpisany Reient Kancelarji Ziemiańskiej Wtwa 
Mazowiec: podaie do publicznej wiadomości, iż na- 
stępuiące rzeczy,. iako to: Srebro, Zegarki, Meble 
Bielizna, Garderoba męzka; Pościel, Szkło, Porcela. 
na, Bibljoteka i t. p. do pozostałości po niegdy An- 
tonim Sokołowskim Zastępcy Prezesa Sądu Appella: 
należące , sprzedawane będą dnia 21 Lutego r, b, a 
godzinie IOtej zrana i dui. następnych przy ulicy 
Diugiej w Hotelu Polskim, przez licytacją na. mocy 
dozwolenia Praesidji Trybunału, odbyć się maiącą. 
Andrzej William. 

Blisko Zamka pod Nr 23 i 24 na lm piętrze Sala, 2 
Pokoie, 2 Gabinety, Jzba dla Słożących, Spizarnia, 
Kuchnia, Piec do ciasta pieczenia, Dvwalnia i Piwnica, 
do naięcia od Wielkiej nocy. 

Niżej podpisani Fabrykanci Żelastwa lanego i Ma- 
chin w Warsząwie przy ulicy S. Jerzego pod Nr 
1766. potrzebuią co tydzień pewnej ilości Żelaza sa- 
rowego pierwszego gatunku, w gęsiach od 10 do 206 
cętnarów; wzywa więc właścicielów wielkich pie 
ców, chęć maiących dostarczenia takowego Żelaza, za 
opłatą w gotowiznie, aby się do nich zgłosili, ; swe 
propozycje podać raczyli.— Th. M.et. A. Evans. 

Niżej podpisany awiadamia Szanowną Publiczność 
;i% w moiej Cakierni przy ulicy Nowy Swiat pod Ne 
1298, eodziennie dostać można Ponczków świeżych, 
az do końca Karnawału; oraz różne obstalunki przyj- 
mawane będą, a za ktorych dobroć ręczy. F. Boul. 

W dniu 18 Stycznia r.b. zginęła Chustką prawdzi- 
wa tyftykowa biała , w paski z liści i kwialków zło- 
żone, a w koło wązkim szlakiem obwiedzioną. Szcze” 
gółne znaki są; z dwóch boków przypadalacych w skła» 
dzie Chustki na ramionach, są 2 male oddzielne 
kwiatki. Ktoby takową wynalazł lub o niej dał wia- 
domość pod Nr 926 Lit. R. przy ulicy Chłodnej , 0e 
trzyma 2 dukaty nagrody. 

Zginął dnia owegdajszego Piesek z rodzsiu Szpi- 
sów, stary, oiednym zębie zczerwoniawą w kącie 
prawego oka brodawką. Kto go znalazi lub wynaj« 
dzie, i da o nia wiadomość Właścicielowi mieszka= 
jącemu w domu JP. Jonasza Jubilera przy ulicy Krak: 
Przedmieście pod Nr 440 na lszem piętrze od frontu > 
dostanie w nagrodę zło: 40, 

Teatr. Jutro Maskarada. © godzi: $mej Kome: 
Ope: Szkoda wąsów, o Olej Krotofila Niańki w o. 
gródku, o I2tej Pantomima Sen złoty przez Towa - 
Yzystwo Kjarynich. 


